


ROZDZIAŁ 2 

CZAS EMIGRACJI

   Bezpośrednio po demobilizacji porucznik Zdzisław Peszkowski znalazł się          
w 1948 r. w Wielkiej Brytanii. Został zakwaterowany w jednym z obozów
oficerskich. Stamtąd wyjeżdżał do Francji i Belgii, gdzie wizytował ośrodki
harcerskie i prowadził kursy instruktorskie. Pracę wychowawczą pojmował
nie tylko jako realizację pasji, ale dostrzegał jej konieczność. Harcerstwo
dawało oparcie, stwarzało wspólnotę, której tak bardzo potrzebowały polskie
dzieci i młodzież pozbawiona możliwości powrotu do Ojczyzny. Groza zsyłki                   
i sowieckiej niewoli, a następnie zdrada aliantów silnie oddziaływały na stan
duchowy i psychiczny nie tylko dzieci i młodzieży, ale także dorosłych.
Pojawiło się uczucie rozgoryczenia, zawodu, rozczarowania wobec
zachodnich sojuszników. Rozpoznając tę sytuację harcmistrz Peszkowski
nieustannie angażował się we wszelkie działania formacyjne, mające na celu
wychowanie młodego pokolenia Polaków, zaszczepienie im wiary w siebie,
nauczenie wzajemnej troski, nauczenie życia poza Ojczyzną.
   Teraz musiał podjąć decyzję o swoim dalszym losie. Nielicznych żołnierzy        
2 Korpusu, którzy zdecydowali się na powrót do Polski, więziono i
deportowano do obozów. Wiadomości o tym umacniały w środowisku
emigracyjnym decyzję o pozostaniu na obczyźnie. Zdzisław Peszkowski,
będąc przekonany o tym, że po powrocie do kraju najprawdopodobniej
również został by aresztowany, mimo ogromnej tęsknoty za ukochaną
Ojczyzną i rodzicami, podjął trudną decyzję o pozostaniu na emigracji. 
Rozpoczął studia w zakresie psychologii i filozofii na Uniwersytecie                   
w Oksfordzie, ale już pod koniec pierwszego roku podjął decyzję wstąpienia
do seminarium. Duży wpływ na wybór drogi kapłańskiej miały przeżycia
wojenne, zwłaszcza lata niewoli i wywołane nimi refleksje, a także
doświadczenie pracy wychowawczej wśród młodzieży, którą kochał całym
sercem. Czuł, że jako kapłan będzie mógł lepiej pomagać młodym,
zagubionym ludziom. Wybór drogi kapłańskiej był podyktowany także
pragnieniem niesienia jak najskuteczniejszej pomocy rodakom zmuszonym
do przebywania na obczyźnie.



    11 lutego 1949 r. podczas pielgrzymki do Lourdes podjął ostateczną
decyzję pójścia drogą kapłańską. Pomocną okazała się rozmowa                   
 z arcybiskupem Józefem Gawliną w czasie pasterskiej wizytacji Polaków             
i harcerskiego ośrodka szkoleniowego. Zgodnie z radą Księdza Arcybiskupa,
porucznik Peszkowski udał się do Rzymu i zapisał na Papieski Uniwersytet
„Gregorianum". Po powrocie do Oksfordu, jego spowiednik ks. Leopold
Dallinger zdecydowanie doradził mu jednak wyjazd do Polskiego Seminarium
w Orchard Lake, w stanie Michigan, w Stanach Zjednoczonych. 
   Dnia 13 stycznia 1950 roku rozpoczęła się „amerykańska karta życia”
Zdzisława Peszkowskiego.
    Progi Polonijnych Zakładów Naukowych Seminarium Polskiego w Orchard
Lake przekroczył 17 stycznia 1950 r. Rozpoczynając studia z filozofii i teologii.
Seminarium Świętych Cyryla i Metodego jest częścią kompleksu szkół              
 w Orchard Lake w stanie Michigan w Stanach Zjednoczonych. Stało się ono
domem dla ks. Peszkowskiego na ponad 40 lat.

Alejki przecinają zadbane chodniki, które prowadzą w kierunku
otwartych przestrzeni boisk sportowych należących do szkół.
Wysokie, stare drzewa chronią mieszkańców budynku przed letnimi
upałami.
(…) w sensie położenia i warunków do skupienia i pracy jest to
miejsce nadzwyczaj atrakcyjne, ze względu zaś na tradycje, zbiory
poloników, szacunek dla wysiłku przodków – miejsce godne ze
wszech miar, by doświadczać szczególnej opieki ze strony tych, ku
których pożytkowi zostało stworzone.
(…) w dużym stopniu Szkoły Orchard Lake są częścią mnie – jak ja
jestem ich częścią.

Widziałem dramat młodych ludzi, wykorzenionych z własnej ziemi.
Jak zaspokoić ich głód? l wtedy przyszła myśl o kapłaństwie. 11 lutego
1949 roku pojechałem do Lourdes. Tam moje serce zdecydowało się
na służbę kapłańską.



   Po zdanych egzaminach z filozofii Zdzisław Peszkowski rozpoczął studia
teologiczne. Równolegle studiował filologię polską w Polskim Uniwersytecie
na Obczyźnie w Londynie (PUNO). Podczas wakacji zarabiał na dalsze studia
pracując między innymi jako policjant w Cleveland oraz prowadząc obozy
harcerskie. Poprzez naukę i pracę pragnął wypełnić swe zobowiązanie –
służyć Polakom i Polonii. 
   W Roku Maryjnym, w dniu 5 czerwca 1954 roku, w Katedrze Najświętszego
Sakramentu w Detroit z rąk kard. Edwarda Mooneya otrzymał święcenia
kapłańskie. Był święcony jako kapłan dla swojej rodzimej diecezji
przemyskiej. Jako swe kapłańskie hasło wybrał słowa świętego Pawła: „Bo
dla mnie życiem jest Chrystus, a śmierć jest mi zyskiem” (Flp 1, 21.)

Wybór tego hasła jest świadectwem przeżyć tamtych trudnych dni,
które pomimo odległości stały się częścią mojego życia.

   Mszę świętą prymicyjną odprawił w Jackson w parafii św. Stanisława
Kostki, która nie miała w swoich dziejach powołania kapłańskiego. Podczas
prymicji był obecny m.in. jego kierownik duchowy – ks. Dallinger.



   W tym samym roku ks. Zdzisław Peszkowski został wykładowcą literatury        
i języka polskiego w Polonijnych Zakładów Naukowych w Orchard Lake. Jego
praca dydaktyczna zaowocowała później wieloma opracowaniami i
podręcznikami, między innymi skryptami dla studentów: „Czasowniki
polskie”, „Język polski pastoralny – czasowniki”, „Mówią wieki”. Był również
autorem wielu antologii w języku polskim i angielskim. 
   Swoje studia kontynuował na Uniwersytecie w Madison w Wisconsin              
i w Detroit, Michigan oraz w londyńskim Uniwersytecie Polskim na Obczyźnie,
uzyskując tytuł magistra filozofii i teologii (1957 r.), a w kilka lat później tytuł
doktora filozofii (1963 r.). Uczestniczył w międzynarodowych zjazdach               
i kongresach z dziedziny teologii, pedagogiki, historii i kultury. W 1966 roku
został prezesem Polish American Historical Association. Był również
współzałożycielem Fundacji i Koła 2. Korpusu.



Poza Polską każdy przechodzi swego rodzaju okres kwarantanny,
kiedy to przyzwyczaja się do nowego miejsca swego życia. To
wejście w inny kraj u człowieka, który jest mądry, doprowadzi do
głębokiej refleksji dotyczącej odpowiedzi na pytanie: Co to znaczy
być Polakiem poza Polską. Wśród młodzieży, którą przez całe lata
uczyłem w USA, ktoś każdego roku musiał na to pytanie
publicznie odpowiedzieć podczas specjalnego seminarium.
Wydaje się, że być pełnosprawnym Polakiem poza Ojczyzną to
znaczy być człowiekiem, który ma balans, harmonię w sobie.

   Przez cały czas z uwagą śledził wydarzenia w Polsce.
   W czerwcu 1957 roku ks. Zdzisław Peszkowski po raz pierwszy po wojnie
przyjechał do Polski. Przy okazji zorganizowanej pierwszej pielgrzymki dla
Polonii i studentów Orchard Lake do Polski, odwiedził ukochaną matkę              
i odprawił Mszę prymicyjną w Sanoku. Podczas pobytu w Warszawie
osobiście poznał kard. Stefana Wyszyńskiego. 
Dzięki licznym pielgrzymkom dla studentów i grup polonijnych do Polski
tysiące osób mogło poznać swoją ziemię ojczystą i jej tradycje kulturalne,
historyczne i religijne oraz miejsca narodowych pamiątek i kultu religijnego.
    W roku 1965, poprzedzającym uroczyste Milenium w Polsce, w duchu
łączności z kardynałem Stefanem Wyszyńskim, Prymasem Polski i Kościołem
w Ojczyźnie, przygotował Nowennę. 9 miesięcy modlitwy i rozważań, na
wzór prowadzonej w Polsce Wielkiej Nowenny – 9 lat przygotowania do
Jubileuszu Tysiąclecia Chrztu Polski.
   W tym okresie powstały dwie prace księdza Peszkowskiego o charakterze
historycznym: „Chrzest Polski i jego konsekwencje” i „Poland's Adventure in
Grace”. Był również współredaktorem VI tomu „Sacrum Poloniae Millennium”
wydanego w Rzymie. Dzięki jego inicjatywie wydrukowano w Kanadzie
reprodukcje „Aktu oddania Polski w niewolę Matce Bożej". Kopie Aktu
Milenijnego, ofiarowane na ręce Prymasa Polski Stefana kardynała
Wyszyńskiego, trafiły do wszystkich parafii w Polsce. 





Ks. Zdzisław korzystał z każdej okazji by propagować dorobek polskiej nauki     
i kultury. Z okazji rocznicy kopernikowskiej zorganizował serię odczytów,
między innymi na uniwersytecie w Ann Arbor, w Michigan. Opublikował pracę
„Kopernik jako człowiek i mąż Kościoła" w języku polskim i angielskim. Także
obchody 75-lecia, a następnie 100-lecia (w 1985 r.) istnienia Seminarium
Duchownego w Orchard Lake były okazją do ożywienia zainteresowania
historią Polski i Polonii. Z okazji 100-lecia Seminarium w Orchard Lake ksiądz
Peszkowski wydał książkę „Ludzie stulecia”. 

W ścisłym związku z pracą dydaktyczną i naukową Księdza Peszkowskiego
pozostawała kapłańska służba ludziom i Polsce. Z jego inicjatywy do obyczaju
szkół w Orchard Lake wprowadzono wiele elementów polskiej tradycji             
 i kultury. Jego pomysłem było powstanie „pokoju polskiego" wyposażonego
w eksponaty pomocne w zrozumieniu tego, co składa się na kulturę polską.
Aktywnie uczestniczył w szerzeniu wśród środowisk polonijnych kultu Matki
Bożej. 

Chciałem wam powiedzieć głośno i wyraźnie, że kocham Pana Jezusa,     
 a specjalnie teraz w moim sercu i umyśle są prześliczne prawdy wiary –
jest Ostatnia Wieczerza. Chrystus wie, że następnego dnia będzie na
Krzyżu zbawiał nas wszystkich. Jednak nie chce pozostawić nas
sierotami. Jego serce wypowiada słowa, których mocy nie możemy          
 z niczym porównać – „To czyńcie na moją pamiątkę...”. W tych słowach
rodziło się kapłaństwo moje i milionów tych, którzy szli i idą jako
kapłani, aby każdy z nas w każdej chwili i w każdym miejscu mógł być
nakarmiony Ciałem i Krwią Jego – abyśmy nigdy nie byli sierotami.
Jezu, jak Ci nie dziękować za obecność Twoją wszędzie, a nawet, mój
Boże, w niewoli bolszewickiej, w obozie w Kozielsku. To serce Jezusa
uczyniło, że w drodze do wieczności otrzymujemy moc od Niego
samego.

Chciałbym, aby pamięć o nich przetrwała, a ich piękne życie było
szerzej poznane i służyło innym za wzór. Obcowałem z nimi na co
dzień przez ponad trzydzieści lat – najpierw jako student, potem jako
profesor.



   Starał się towarzyszyć ważniejszym wydarzeniom w życiu polskiego
Kościoła. Uczestniczył w przygotowaniu przyjazdu delegacji Episkopatu
Polski na Kongresi Eucharystyczny w Filadelfii oraz dwa sympozja naukowe w
Orchard Lake, z udziałem kard. Karola Wojtyły. Był również
współorganizatorem wizyt przedstawicieli Episkopatu Stanów
Zjednoczonych w Polsce.
   W 1970 roku ks. Zdzisław Peszkowski został wyniesiony do godności
Prałata Domowego Jego Świątobliwości.
   Wiele uwagi Ksiądz Zdzisław Peszkowski poświęcił upowszechnianiu prac      
i myśli kard. Stefana Wyszyńskiego, a także przybliżeniu jego osoby szerokim
kręgom Polonii. Taki był cel wydania w 1969 roku pierwszej biografii kard.
Wyszyńskiego. Wydał również zbiór myśli Prymasa zebrane w „Kromki
chleba” i „Bochen chleba” oraz wspomnienia w książce „Ojciec”.



   Na wieść o wyborze krakowskiego metropolity na Stolicę Piotrową             
 ks. Peszkowski natychmiast udał się z Orchard Lake do Rzymu.                   
 18 października został przyjęty przez Ojca Świętego na prywatnej audiencji.
Uczestniczył także w obiedzie, którym Jan Paweł II podejmował kardynała
Wyszyńskiego, sekretarza Synodu Biskupów biskupa Władysława Rubina
oraz delegata Prymasa Polski do spraw duszpasterstwa Polonii, biskupa
Szczepana Wesołego.
   W poniedziałek, 23 października 1978 r. w auli Pawła VI w Watykanie
odbyło się spotkanie papieża-Polaka z rodakami. Ks. Zdzisław Peszkowski
był wśród ponad pięciu tysięcy Polaków, przybyłych z kraju oraz
przedstawicieli Polonii z całego świata głównie ze Stanów Zjednoczonych       
 i Kanady. Ponownie był świadkiem symbolicznej sceny gdy po wygłoszonym
do papieża przemówieniu Prymas Polski chciał klęknął, by oddać hołd
Namiestnikowi Chrystusowemu, Jan Paweł II usiłował powstrzymać
kardynała Wyszyńskiego obejmując go ramionami.
    Ksiądz Zdzisław Peszkowski był autorem wielu opracowań przybliżających
osobę i nauczanie Jana Pawła II. W 1980 r. ukazały się „Papież wśród swoich”
i „Jan Paweł II człowiek modlitwy”. W 1983 r. „Diariusz drugiej pielgrzymki
Jana Pawła II do Polski”. Relacja ks. Peszkowskiego zawiera liczne fragmenty
papieskich przemówień i homilii oraz dokumentację fotograficzną. Istotną
zaletą publikacji było przedstawienie także postaci historycznych,
wymienionych przez Papieża: świętych, duchownych, władców, polityków,
uczonych, twórców kultury. Następną publikacją książkową był „Kardynał
Wojtyła w Ameryce i w Orchard Lake”, „Z rodu Polaków”, „...aby zdać sprawę
z nadziei...”, „Moja moc z was – wybrane myśli Jana Pawła II”, opracowanie
trzeciej pielgrzymki Ojca Świętego do Polski – „Jestem z wami” oraz „Ojcze
Święty powiedziałeś nam...”.
    Na specjalne wspomnienie zasługuje praca „Harcerskie spotkania z Ojcem
Świętym”. Pierwsza część publikacji przypomina historyczne spotkania
harcerzy z papieżami. Błogosławieństwo Piusa XI dla ZHP i przemówienie
papieża, wygłoszone na dziedzińcu belwederskim w Watykanie 6 września
1925 r. do uczestników międzynarodowej pielgrzymki Skautów Katolickich,
relację z audiencji udzielonej w październiku 1945 r. przez Piusa XII
uczestnikom III Walnego Zjazdu ZHP na Wschodzie, opis pielgrzymki                   
I Światowego Zlotu Harcerstwa w 1969 r. i spotkanie z Pawłem VI na
audiencji w Castel Gandolfo. Druga część książki zawierała relacje i papieskie
wypowiedzi do uczestników licznych pielgrzymek harcerskich,
przybywających z inspiracji ks. Peszkowskiego do Jana Pawła II. Wśród
uczestników byli m.in. przewodniczący ZHP na Obczyźnie, hm. Ryszard
Kaczorowski (późniejszy ostatni prezydent RP na uchodźctwie) oraz generał
Klemens Rudnicki. 



   Ks. Zdzisław Peszkowski wytrwale popularyzował osobę, dzieło oraz
nauczanie polskiego papieża nie tylko poprzez książki, ale również poprzez
liczne publikacje prasowe. Kiedy doszło do zamachu o zamachu na Jana
Pawła II, 13 maja 1981 r., wstrząśnięty tą wiadomością ks. Peszkowski
ogłosił modlitewną krucjatę w intencji ciężko rannego papieża.
    Równolegle do zajęć w Orchard Lake ks. Zdzisław Peszkowski służył swoją
duszpasterską posługą parafianom archidiecezji Detroit, parafiom
polonijnym, prowadził rekolekcje dla sióstr zakonnych, dla inteligencji               
 i młodzieży, głosił kazania pasyjne i maryjne, referaty na zebraniach
Stowarzyszenia Kapłanów Polskich w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie, na
akademiach, sympozjach i zjazdach międzynarodowych.

Świadomość tego że żyjemy i pracujemy w Stanach Zjednoczonych,
że w naszym Nowym Kraju możemy działać swobodnie na miarę
własnych chęci i talentów, stale nam towarzyszy. Obecna jest ona
także w naszej praktyce, która stanowi refleksję amerykańskiej
rzeczywistości. Świadomość ta jest podbudowana, wzbogacona
znajomością zarówno punktu wyjścia, jak i punktu odniesienia,
którymi są dla nas stale nasze polskie i katolickie korzenie.

    Ksiądz Peszkowski objął opieką powstałe z jego inicjatywy „Apostolstwo
Chorych Polonii". W ramach apostolstwa wydrukował 100 000
modlitewników wznawianych przez Orchard Lake w wielu nakładach. Przez
długie lata systematycznie wysyłał „Listy do chorych". Sam doświadczony
chorobą serca, specjalnie rozumie tych, którzy cierpią i są w swoim cierpieniu
samotni. Rozpoczęta przed wielu laty transmisja Mszy świętej w radio
(„Radiowa godzina liturgii Mszy świętej”) przetrwała do dziś w polskim
programie radiowym i jest jednym ze znaków aktywności Orchard Lake         
 w środowisku polonijnym Stanów Zjednoczonych.
   Wierny młodzieńczej pasji harcerskiej nieustannie pełnił posługę
duszpasterską jako kapelan, a później Naczelny Kapelan Związku Harcerstwa
Polskiego poza granicami Kraju. Wiele podróżował po całym świecie
odwiedzając środowiska harcerskie w Europie, Azji, Ameryce, Afryce                   
i Australii. Czuł odpowiedzialność za całą brać harcerską rozproszoną na
świecie. Co roku kierował do nich słowo m.in. na Dzień Myśli Braterskiej.



Dzień Myśli Braterskiej to chyba jedyne, jakie znam na świecie,
święto „myśli”. Warto dziękować za ten wielki dar. Myślą, umocnioną
przez Ducha Świętego odkrywamy sens istnienia, przebijamy Niebo,
docieramy do Boga naszego Ojca. Myślą sięgamy w przeszłość naszej
rodziny, naszych wspólnot, naszej Ojczyzny. Ale to nie tylko święto
myśli to Dzień myśli braterskiej, a więc święto ogarniającego
drugiego człowieka, druhny i druha. Myślą braterską zgłębiam
szaleństwo obecności drugiego człowieka w moim życiu. 

Starał się również wśród harcerzy rozpropagować postać bł. Wincentego
Frelichowskiego jako wzoru służby harcerskiej.

Po latach jako specjalny dar na Dzień Myśli Braterskiej, Ojciec
Święty Jan Paweł II – dał nam patrona harcerstwa polskiego              
 bł. Wincentego Frelichowskiego. Te dwa dni łączą się z sobą
nierozerwalnie 22 lutego – Dzień Myśli Braterskiej, 23 – święto
naszego Patrona. „Chcę” – to było jego zawołanie. Nie „chciałbym”,
ale „chcę” i to czynię.



   Do końca życia ks. Zdzisław Peszkowski czuł się częścią Polonii. W 2005
roku w czasie Mszy świętej, która poprzedziła zebranie Rady Naczelnej
Polonii Świata przywiózł wierną kopię kielicha Dąbrówki, który przekazał
Seminarium Polskiemu w Orchard Lake kard. Wyszyński, jako dar od Kościoła
w Polsce. Przywiózł także trzy hostie z Jasnej Góry, z Ostrej Bramy z Wilna i
kościoła p.w. św. Ludwika w Moskwie. Przez te symbole chciał pokazać ideę
jedności Polaków po przez wielki, granice czasu i państw. Zjazd ten był
podstawą utworzenia Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego Świata. Podczas
homilii Ksiądz Prałat wskazał jako wzór postać Jana Pawła II, który przez 27
lat pontyfikatu dawał przykład, jak być Polakiem poza Polską i świadczyć        
 o Polsce. To doskonale pokazuje sposób postrzegania przez ks.
Peszkowskiego Polski i Polaków, tożsamości narodowej i polskości jako
niezatartego charyzmatu łączącego wszystkich Polaków.
   Po przemianach politycznych, dokonujących się w Polsce i całej Europie
Środkowo-Wschodniej od 1989 r., w wyniku których upadł reżim
komunistyczny, rozpadł się Związek Radziecki, nastąpił powrót do
demokracji. Wobec upadku PRL-u, a więc radykalnie odmienionych warunków
politycznych, ks. Peszkowski mógł nareszcie pomyśleć o powrocie do
Ojczyzny.


